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na dzień 1 Maja 1951 r. 
Niech ty|e 1 Maja — Święto bra­

terstwa mas pracujących, walczących 
• pokój, wolność | socjalizm!

, Niech tyje narodowy front walki o 
pckól | Plan 6-letnil

Niech tyje bohaterska klasa robotni 
etą, prowadząca naród polski do so­
cjalizmu | wielkości Ojczyzny!

Niech tyje Wojsko Polskie — wier­
na strat pokoju, niepodległości I so­
cjalistycznego budownictwa!

Niech ty;e ZtRR, kraj zwycięskiego 
socjalizmu, twierdza pokoju | wolno­
ści narodów;

Niech tyje lózef Stalin — Chorąży 
pokoju, Wódz postępowej ludzkości, 
Wielki Przyjaciel narodu polskiego!

Niech tyje I krzepnie wieczna przy 
Mń z narodami Związku Radzieckie­
go — rękojmia naszej niepodległości!

Chwała nlezwydętonej Armii Ra­
dzieckiej — wyzwolicielce ludów — 
strażniczce pokoju | wolności naro­
dów! Niech tyje niezłomne polsko- 
radzieckie braterstwo broni!

Żądamy zawarcia Paktu Pokoju mię 
dzy pięcioma mocarstwami! Rząd, 
który odmówi spotkania w celu za­
warcia tego Faktu, da dowód swych 
napastniczych zamierzeń!

Precz z odbudową mlłitaryzmu hitle 
rowskiego przez amerykańskich Impe­
rialistów! Razem z narodami Europy 
pokrzytujemy amerykańsko-hitlerow 
skie plany wojenne!

Wszyscy do walki o wykonanie za­
dań drugiego roku Planu 6-letniego!

Produkujemy więcej, szybciej, ta­
niej I lepiej!

Cześć przodownikom pracy — boha 
terom budownictwa socjalistycznego!

Więcej synów ludu do szkół | wyż­
szych uczelni!

Wychowujmy kadry nowe] ideowej 
Inteligencji, głęboko oddane Połsce 
Ludowej!

Wzmacniajmy socjalistyczną dyscy­
plinę pracy!

Wzmacniajmy Rady Narodowe — 
organa władzy ludowej, zwiększajmy 
udział mas pracujących w rządzeniu 
Państwem!

Wzmacniajmy braterską więi wszy st 
kich patriotów polskich — partyjnych 
I bezpartyjnych, w pracy dla rozkwitu 
naszej Ojczyzny!

Strzeżmy warsztatów pracy przed rę 
ką szkodnika I okiem szpiega! Więcej 
czujności wobec wrogów I agentów 
Imperialistycznych!

Precz z agentami imperialistów — 
siewcami kłamstw I oszczerstw przeciw 
Polsce Ludowej!

Technicy | Inżynierowie! Rozwijajcie 
polską technikę, szerzej korzystajcie z 
osiągnięć nowoczesnej techniki radziec 
kie), budujcie wraz z klasą robotniczą 
Potęgę gospodarczą Polski Ludowej!

Pisarze I plastycy, artyści I muzycy! 
Rozwijajcie socjalistyczną kulturę pol­
ską, wzbogacajcie piękne I postępowe 
tradycje mistrzów i twórców kultury 
narodowej Kochanowskiego I Modrzew 
sklego, Mickiewicza I Słowackiego, 
Chopina I Moniuszki, Bogusławskiego 
I Matejki, Prusa | Żeromskiego!

Pracownicy nauklł Wzmacniajcie 
więź nauki z życiem, wzbogacajcie 
chlubne tradycje nauki polskiej — Ko 
pernlka, Śniadeckich, Lelewela, Curie- 
Skłodowskiej!

Nauczyciele I nauczycielki, działacze 
oświatowi! Podnoście poziom naucza­
nia, wypleniajcie do cna analfabetyzm, 
wychowujcie młodzież na gorących 
patriotów I budowniczych socjalistycz­
nej Ojczyzny!

Pracownicy ochrony zdrowia! Pod­
noście poziom opieki zdrowotne) nad 
ludźmi pracy w mieście i na wsi!

Studenci 1 studentki, uczniowie I 
uczennice! Bądźcie przodownikami na 
ukl, zdobywało!® wiedzę dla budowy 
socjalistycznej Ojczyzny!

Niech żyje młodzież polska, niech 
źyje ZMP — ir.łoda gwardia patrio­
tów I budowniczych socjalizmu!

Kobiety polskie! Pomnażalcie waszą 
pracą cokołowy dorobek krału, walcz­
cie o pokól. o l’<z» i szczęśliwą przy 
szłość waszych dzieci!

Niech żyje i rozkwita nasza wolne 
Ojczyzna — Polska Ludowa!
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Potężne manifestacje nierozerwalnej przyjaźni polsko-niemieckiej 

Historyczne znaczenie 
wizyty Prezydenta RP Bolesława Bieruta w NRI) 

dla zagwarantowania poko’u w Europie
BERLIN (PAP) Urząd Informacji Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej ogłosił następujący komunikat:
Prezydent Rzeczypospolitej Pol­

skiej Bolesław Bierut i towarzyszące 
mu osoby zwiedził w poniedziałek — 
w drugim dniu wizyty w NRD — 
cztery fabryki berlińskie.

Prezydent Bierut zwiedził zakłady 
metalurgiczne „Niles“ w Weisensee. 
Prezydentowi towarzyszyli: członek 
Rady Państwa Józef Niećko, podsekr. 
stanu w Prezydium Rady Ministrów 
— Jakub Berman, minister spraw za 
granicznych — Stanisław Skrzeszew­
ski, szef kancelarii cywilnej Prezy­
denta RP — Marian Rybicki, dyrek­
tor protokołu dyplomatycznego — E- 
dward Bartol i wicedyrektor gabine­
tu Prezydenta RP — Edward Droz- 
dowicz.

Ze strony niemieckiej obecni byli: 
wicepremier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Walter Ulbricht, 
podsekretarz stanu — Erich Mielke 
i sekretarz berlińskiego komitetu

» Posiedzenie Biura 
Światowej Rady Pokoju

PRAGA [PAP] Sekretariat światowej 
Rady Pokoju podzł do wiadomości, że 
dnia 5 — 9 maja odbędzie tlę w Ko­
penhadze posiedzenie Biura świato­
wej Rady Pokoju.

Indze i Jonczon wyzwolone
Konirn«iiarc?e Wojsk Ludowici w Koreś

LONDYN (PAP) Korespondent a- 
gencjj Reutera i korespondenci pism 
angielskich donoszą, że w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek Koreańskie 
Wojska Ludowe | ochotnicy chińscy 
rozpoczęli kontrnatarcla, w wyniku któ 
rego wojska generała van Fleeta mu 
siały tlę wycofać „na nowe pozycje 
obronne".

Cenzura wiadomości, wysyłanych z 
frontu koreańskiego zosteła przez do­
wództwo amerykańskie znacznie zao­
strzona tak, że nie sposób zoriento­
wać się dokładnie w sytuacji wojsk 
gen. van Fleeta. Nie ulega jednak wąf 
pllwoścl, te front wojsk interwencyj­
nych został w kilku miejscach przerwa

Serdeczne zbliżenie
„Jesteśmy świadkami wyda­

rzenia o wielkiej doniosłości w 
skali narodowej i mlędzynarodo 
wej. Ludność stolicy Niemiec 
wita Prezydenta Rzeczypospoli­
te! Bolesława Bieruta. W godzi­
nach tych więzy przyjaźni mię­
dzy narodem polskim a niemiec­
kim jeszcze bardziej się zacieś­
niają. Wszyscy miłujący pokój 
spoglądają i teraz na BerHn I 
uczestniczą w tym wydarzeniu, 
które przyczyni się do zapewnie 
nia pokoju | szczęśliwe] przy­
szłości narodów Europy".

Są to słowa oficjalnego komunikatu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
zawiadamiające naród niemiecki o do­
niosłym wydarzeniu w życiu nasze­
go zachodniego sąsiada, jakim jest 
rewizyta w Berlinie Prezydenta Polski. 
Te uroczyste I podniosłe słowa w zu­
pełności odpowiadają nastrojom naj­
szerszych mas ludności NRD, a zwła­
szcza naslrojom ludności Berlina. Pod­
kreślił to w swe| odpowiedz) na po­
witalne słowa Prezydenta Wilhelma 
Piecka, Prezydent Bolesław Bierut.

Mówiąc m. łn.t „Z głębokim wzru­
szeniem pragnę podziękować za te 
niezwykle wyrazy przyjaźni I serdecz­
nej gościnności, z którymi spotkało się 
przedstawicielstwo Rzeczypospolitej Pol 

sklej, korzystając z Pańskiego zapro­
szenia". Wreszcie premier Grotewohl 
przy powitaniu gości polskkh powie­
dział:

„W pańskiej osobie Panie Prezyden­
cie, witamy bohaterski naród polski, 
naród, który na przestrzeni wieków 
walczył przeciwko prusko - niemieckiej 
żądzy podbojów o swą narodową nie­
podległość, naród, który wniósł do 
skarbnicy ludzkości wspaniałe wartości 
kulturalne...”

Takimi słowami powitali siebie wza­
jemnie najwyżsi przedstawiciele wła­
dzy ludowej w nowe] Polsce I w no­
wych Niemczech.

Są to słowa historyczne I niezwykłe, 
lak jak I historyczna | niezwykła — po

SED — Hans Jendretzky. W otocze­
niu Prezydenta znajdowali się ponad 
to: szef polskiej njisji dyplomatycz­
nej w Berlinie — ambasador Izydor- 
czyk oraz szef misji dyplomatycznej 
NRD w Warszawie — dr Friedrich 
Wolf.

Przybywającego Prezydenta Bie­
ruta powitali niezwykle serdecznie 
liczni zebrani członkowie Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej i Zw. 
Pionierów, którzy zgotowali dostoj­
nemu gościowi burzliwą owację.

ny | że Wojska Ludowe przedostały się 
na tyły oddziałów amerykańskich i II- 
synmanowskich i znajdują się już w 
wielu miejscach na południe od 38 
równoleżnika.

Korespondent agencjj Reutera do­
nosi, że we wtorek rand Wojska Ludo 
we zdobyły dwa ważne pod wzglę­
dem strategicznym miasla: Jonczon | 
Indże.

Komentator rozgłośni londyńskiej 
stwierdza, że kontrnafar:le Armii Ludo 
wej odbywa się na froncie szerokości 
kilkudziesięciu kilometrów. Wojska lu­
dowe, nacierając na zachodnim odcln i
ku frontu, po sforsowaniu rzeki Im- 
dtin posuwają się w kierunku Seulu.

raz pierwszy od tysiąca lat — była wi­
zyta głowy państwa niemieckiego w 
Polsce w grudniu ub. r. Następstwem 
tej wizyty jest obecna rewizyta w sto­
licy Niemiec pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej. Jeżelj dodamy do te­
go spontaniczne I entuzjastyczne wy­
stąpienia ludności Berlina, która na 
powitanie Prezydenta Polski wznosiła 
okrzyki również w języku polskim oraz 
wzruszające zachowanie się młodzie­
ży niemieckiej — to wówczas zrozu­
miemy z całą jasnością, że na zachód 
od Odry j Nysy zaczęło się naprawdę 
zupełnie nowe życie.

O łych nowych zrozumiałych I bli­
skich nam Polakom przemianach, jakże 
prosto i jasno powiedział w swym po­
witalnym przemówieniu Prezydent Wil­
helm Pleck: „Niemiecka Republika De­
mokratyczna, pierwsze w dziejach świa 
ta pokojowe | rzeczywiście demokra­
tyczne państwo niemieckie, buduje 
swoje stosunki z Polską na całkowicie 
nowych podstawach...”

Rzecz jasna, że to narastanie nowe­
go, przyjaznego ustosunkowania się do 
Polski narodu niemieckiego jest prze­
de wszystkim wynikiem olbrzymich 
przeobrażeń, jakie się dokonały w 
NRD. Szczere I odważne uznanie gra­
nicy na Odrze i Nysie przez Rząd NRD 
b-.-o tych przeobrażeń przykładem I 
dowodem. Dziś na zachód I wschód od 
tej granicy pokoju dwóch sąsiadują­
cych ze sobą narodów, te historyczne 
przemiany widoczne są na każdym 
kroku. Serdeczność, z jaką przyjęto go 
ści polskich w NRD dowodzi przelania 
wszystkich zaszczepionych narodowi 
niemieckiemu przesądów, które wyko­
rzystywane były przez kosmopolityczny 
kapitrł zarówno przeciwko interesom 
narodu polskiego, jak I niemieckiego.

Ten wielki przełom w sposobie my­
ślenia I w postawie społeczeństwa nie­
mieckiego w NRD stał się możliwy dzię 
ki dalekowzrocznej, przewidującej przy 
jazne| polityce Zw. Radzieckiego, o- 
partej na głębokim przekonaniu I Ist-

W czasie zwiedzania dźwigniętych 
z ruin hal fabrycznych — wicepre­
mier Walter Ulbrich1: przekazał Pre­
zydentowi Bolesławowi Bierutowi ja 
ko dar Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wyprodukowaną w zakła 
dach precyzyjną szlifierkę do try­
bów. Dziękując serdecznie za ten dar 

j Prezydent Bierut oświadczył, że 
przyjmuje go jako symbol zacieśnie- 

। nia i pogłębienia przyjaźni między 
narodem polskim i niemieckim .

Po zwiedzeniu hal fabrycznych 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej przedstawiono przodowników 
pracy i czołowych robotników zakła­
dów. Wśród których znajdował się 
również bohater pracy — Źabel. Od­
powiadając na pytania, poinformo­
wali oni Prezydenta w sposób wy- 

1 czerpujący o ruchu przodownictwa 
I pracy, o nowych metodach pracy i o 
życiu kulturalnym zakładów.

W krótkim przemówieniu Prezy­
dent Bierut wyraził uznanie z powo­
du zwiększonej i coraz lepszej pro­
dukcji zakładów oraz z powodu no­
wego postępowego ducha, ożywiają­
cego robotników. Przyczyna tego oży 
wienia gospodarczego i politycznego 
— powiedział Prezydent Bierut — 
tkwi w tym, że zakłady stały się 
własnością twórczego narodu. O wiel 
kim entuzjaźmie pracy świadczy 
ruch przodownictwa pracy, dążący

(Ciąg dąlsry na sir. 2)

IIIJIIIIIIIIUIIIIIIIUIIIIIIIIIIIUIIIŁU1HU11  luiuimuiiiuuuii

Kupon 
dodatkowy 

konkursu pt.
„Podróże 

Furdygi i Syna* 
pntrz na sir. 4

iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii)

nleniu w narodzie niemieckim zdro­
wych sił, brutalnie łamanych dawniej 
przez kalzerowski Imperializm | hitle­
ryzm. Ta właśnie polityka Zw. Radziec­
kiego w oparciu o epokowe zwycię­
stwo Armii Radzieckiej nad faszyzmem, 
pozwoliła demokratycznym silom na­
rodu niemieckiego odrodzić się i stwo­
rzyć Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną, realną bazę dla budowy zje­
dnoczonych, demokratycznych, pokojo­
wych Niemiec.

Przeobrażenla psychiki społeczeń­
stwa NRD dokonuje w oparciu o wiel­
kie reformy, jakie przeprowadzono 
między Łabą a Odrą. Demilltaryzacja, 
denazyflkacja, demokratyzacja życia — 
były tymi osiągnięciami, znaczącymi 
nową drogę narodu niemieckiego w 
NRD.

Tę nową drogę z radością śledzi na­
ród polski. Nie tylko dlatego, że ozna­
cza ona nową, lepszą erę w stosunkach 
niemiecko-polskich, ale także dlatego, 
że oznacza ona nową, pokojową erę w 
dziejach całe| Europy.

„Nie ulega wątpliwości — powiedział 
w swoim czasie Generalissimus Stalin 
— że istnienl® Niemiec Demokratycz­
nych I młujących pokój, obok Istnie­
nia miłującego pokój Związku Radziec 
kiego — wyklucza możliwość nowej 
wojny w Europie, kładzie kres przele­
wom krwi w Europie I uniemożliwia 
ujarzmienie krajów europejskich przez 
imperialistów świata".

Te słowa Generalissimusa Stalina są 
jednakowo zrozumiałe dla narodu pol­
skiego । niemieckiego, które pragna 
spokoju | pewności jutra, — a nie roz­
lewu krwi I nowych nieszczęść. I dla­
tego właśnie przed kilku miesiącami 
lud Warszawy z taką radością wHz> w 
murach bohaterskiej stoicy Polski naj­
wyższych przedstawicieli narodu nie 
mieckiego. I dlatego w-iśnie z taką 
samą serdecznością wita obecnie naród 
niemiecki gości polskich w murach Ber­
lina, w murach miasta, w którym zrodził 
się światowy Apel Pokoju.

Hasła 1-Majowe
Stronnictwa

Demokratycznego
1 Maja to triumf wolnotcl, postępu 

I demokracji!

Niech tyje 1 Maja — święto wszyst­
kich ludzi pracy!

Niech tyje Związek Radziecki, gwa­
rant międzynarodowego pokoju I nie­
podległości Polski!

Pokrzytujemy knowania podżegaczy 
wojennych — wygramy walkę o pokój!

Niech tyje Światowa Rada Pokoju!

Stronnictwo Demokratyczne mobili­
zuje inteligencję pracującą I rzemiosło 
do obrony pokoju I niepodległości 
Polski Ludowej!

Stronnictwo Demokratyczne przez 
spółdzielczość włącza rzemiosło do 
realizacji Planu 6-letniego.

Inteligencja pracująca do szeregów 
racjonalizatorów i przodowników pra- 
cyl

Pracownicy kultury — członkowie 
Stronnictwa Demokratycznego walczą o 
postępowy charakter nauki | sztuki pol­
skiej.

Każdy członek Stronnictwa Demokra­
tycznego walczy we Froncie Narodo­
wym o pokoi I Plan 6-lelnl.

Stronnictwo Demokratyczne zapewni 
rozwój rzemiosłu, służącemu sprawie 
ludu polskiego.

Stronnictwo Demokratyczne przez 
spółdzielczość włącza rzemiosło do 
realizacji Planu 6-letniego.

Patriotyczne rzemiosło w szeregach 
Stronnictwa Demokratycznego walczy a 
pokój | dobrobyt Ludowej Ojczyzny.

Rzemieślnik w szeregach Stronnictwa 
Demokratycznego — bojownikiem o 
pokój | Plan 6-letni.

Stronnictwo Demokratyczne towarzy­
szy klasie robotniczej w budowlę so­
cjalizmu.

Strajki w H szpanii 
rozszerzają się

PARYŻ (PAP) Według nadchodzą­
cych z Madrytu wiadomości, ruch 
strajkowy w Hiszpanii północno- 
wschodniej przybiera na sile.

Władze frankistowskie wystosowa 
ły do robotników „ultimatum", w 
którym grożą strajkującym, że jeżeli 
nie powrócą natychmiast do pracy, 
‘o narażą się na ostre sankcje karne.

Mimo to w poniedziałek i wtorek 
w ośrodkach przemysłu ciężkiego 
Bilbao i San-Sebastian strajkowało 
około 350 tys. robotników.

100 osób spaliło się 
żywcem w pociągu
LONDYN (PAP) Agencja Reutera 

donosi z Tokio, że w pobliżu Joko­
hamy wydarzyła się tragiczna kata-
strofa kolejowa, w której znalazło 
śmierć około stu osób. Kilkadziesiąt 
osób ciężko rannych odwieziono do 
szpitala. (

W elektrycznym pociągu, zbliżają­
cym się do Jokohamy wybuchł z nie­
wiadomych przyczyn pożar. Maszy­
nista zatrzymał natychmiast pociąg, 
lecz aparatura pneumatyczna, otwie 
rająca automatycznie drzwi wago­
nów zacięła się tak, że pasażerowie 
zaczęli wybijać szyby i wyskakiwać 
na tor. 98 osób nie zdążyło opuścić 
pociągu i spłonęło żywcem.

Od kilku dni rozpoczęły się w 
warszawskich ogródkach jorda­
nowskich za jęcia na świeżym po­
wietrzu. Młodzi obywatele są bar 
dzo zadowoleni z tego, ponieważ 
sale w przedszkolach, aczkolwiek 
duże, nie dają takiej swobody 
ruchów jak ogródek Piłka, ze­
ślizg. piaskownice, gry i zabawy 
ruchome — to chyba szczyt zimo 
mych marzeń każdego przedszko 
laka. Cieple, wiosenne słońce po­
zwala na ich realizację.

Na zdjęciu: Para za parą, idą 
przedszkolaki na pierwszy wio­
senny spacer.

(Foto — CAF)
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Prezydent Bierut entuzjastycznie witany przez masy pracujące 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Historyczne znaczenie
Prezydenta fłf*

Serdeczne przyjęcie
Prezydenta Bieruta w Leuna i Haśle

botnićy i urzędnicy wyczerpująco od 
powiadali na liczne ich pytania. P. 
Krassowska w krótkim przemówie­
niu wyraziła radość z powodu przy­
jaznych stosunków między narodem 
niemieckim i pclskim, apelując szcze 
golnie do kobiet, matek niemieckich 
aby ze wszech sił walczyły przeciw 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
gdyż walka ta ma decydujące znaczę 
nie dla utrzymania pokoju w Euro­
pie. Burzą oklasków robotnicy za­
kładów Siemens-Plania wyrazili swą 
całkowitą solidarność z wywodami 
gościa polskiego.

♦
Okrzyki na cześć przyjaźni polsko- 

niemieckiej, na cześć Prezydenta Bie 
ruta i Prezydenta Piecka powitały 
członka Ko nitetu Wykonawczego 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju — Ostapa Dłuskiego i dyrektora 
departamentu MSZ — Marię Wierną 
z chwilą ich przybycia do fabryki a- 
paratów elektrycznych w Treptow. 
Gości polskich oprowadzali po fabry 
ce minister pracy Roman Chwalek 
oraz podsekretarz stanu Wunderlich 
i Strassenberger.

Pod wrażeniem krótkiego przemó­
wienia członka Komitetu Wykonaw­
czego Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Ostapa Dłuskiego, zatrudnio 
ny w fabryce pewien robotnik z Ber­
lina zachodniego oświadczył, że jesz­
cze intensywnej, niż dotychczas bę­
dzie kontynuował w Berlinie zachód 
nim walkę o pokój, aby przyczynić 
się do wytworzenia również w tej 
części stolicy Niemiec atmosfery przy 
jaźni między narodami.

A
Przy zwiedzaniu fabryki obecni 

byli również dziennikarze polscy. 
Skorzystali oni z okazji dla przepro­
wadzenia rozmów z poszczególnymi 
robotnikami, zwłaszcza z Berlina Za­
chodniego, wynytując o ich stanowi­
sko wobec uspołecznionych przedsię­
biorstw NRD o ich stosunek do naro 
du polskiego i o ich udział w walce 
o pokój.

Po zwiedzeniu zakładów metalur­
gicznych „Niles“ Prezydent RP Bo­
lesław Bierut i Prezydent NDR Wil­
helm Pieck tidali się do Friedrichs- 
feld, gdzie Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej złożył wieniec na grobie 
Karola Liebknechta i Róży Luksem­
burg.

Przy składaniu wieńca obecni byli 
przewodniczący SED — Otto Grote­
wohl, sekretarz generalny SED — 
Walter Ulbricht, członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu SED, Ró­
że Thaelmann oraz przedstawiciele 
demokratycznego magistratu Berli­
na i organizacji demokratycznych.

Następnie Prezydent Pieck podej­
mował obiadem swego dostojnego go 
ścia i towarzyszące mu osoby. Na o- 
biad zaproszeni zostali również dzień 
nikarze polscy oraz członkowie Pre­
zydium Niemieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych 1 Dobrosą­
siedzkich Stosunków z Polską. Rząd 
był reprezentowany przez Premiera 
Otto Grotewohla, jego zastępców i

(Dokończenie ze str. 1) 
do przedterminowego wykonania wy 
suniętych przez rząd planów. Przo- ' 
downicy pracy są awangardą całej 
załogi, chorążymi swych zakładów, z 
których wszyscy robotnicy słusznie 
mogą być dumni i z których muszą 
brać przykład, dążąc do osiągnięcia 
nowych sukcesów. W zakończeniu , 
Prezydent Bierut wyraził życzenie, : 
aby przodownicy pracy NRD nawią­
zali jak najściślejszy kontakt z pol- 
wimi przodownikami pracy, by । 
wspólnie wziąć udział w marszu po­
koju.

Przemówienie Prezydenta przyjęte 
zostało entuzjastycznie przez zebra­
nych.

Opuszczającego zakłady Prezyden­
ta Bieruta otoczyli rozentuzjazmowa­
ni pionierzy i członkowie Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej. Pre­
zydent przez dłuższy czas rozmawiał 
z młodzieżą niemiecką. W niezliczo­
nych spontanicznych wypowiedziach 
i pieśniach ustawionej szpalerami 
młodzieży znalazła wyraz niezłomna 
wola walki o wieczną przyjńźń z na­
rodem polskim.

Wśród radosnych okrzyków mło­
dych bojowników o pokój delegacja 
pionierów wręczyła Prezydentowi 
niebieską chustę pionierską jako wi­
domy znak wielkiej i serdecznej 
przyjaźni między młodzieżą niemiec­
ką a narodem polskim.

*
Wiceprezes Rady Ministrów Hilary 

Chelchowski i przewodniczący Za­
rządu Głównego ZMP — Władysław 
Matwin zwiedzili zakłady budowy 
transformatorów w Oberschoenewei- 
de. Gościom towarzyszyli: wicepre­
mier NRD — dr Bolz, minister prze­
mysłu budowy maszyn — Gerhard 
Ziller, podsekretarz stanu — Bruno 
Leuschner i przewodniczący berliń­
skiego oddziału Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych — A- 
dolf Deter. Po zwiedzeniu fabryki 
wywiązała się ożywiona dyskusja na 
temat doświadczeń w opracowaniu 
planów współzawodnictwa pracy. i

♦
Minister finansów — Konstanty 

Dąbrowski oraz podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Szkół Wyższych i 
Nauki — Eugenia Krassowska zwie­
dzili zakłady Siemensa. Gościom poi 
skim towarzyszyli: minister ciężkie­
go przemysłu — Fr.tz Selbmann, pod 
sekretarz sta.iu dr Heim oraz podse- 1 
kretarz stanu Friedel Malter.

Goście polscy zostali serdecznie 
powitani przez załogę zakładów. Ro-

Uwagą! Czytelnicy !
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ministra spraw zagranicznych Dertin 
gera.

Prezydent Bierut w serdecznych 
słowach odpowiedział na przemówię 
nia powitalne przewodniczącego Nie­
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską — prof. Stroux 1 
sekretarza generalnego towarzystwa 
Wiocha.

Po obiedzie Prezydent Pieck w to­
warzystwie swej córki, szefa kance­
larii prezydialnej, szefa kancelarii 
cywilnej i szefa protokółu dyploma­
tycznego złożył wizytę Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Następnie Prezydent Bierut przyjął 
delegację pionierów ze szkoły im. 
Bolesława Bieruta w Eichwege w po 
bliżu Doebern.

Wieczorem Prezydent Bierut 1 to­
warzyszące mu osoby obecni byli w 
Operze Państwowej na przedstawie­
niu opery Wagnera „Śpiewacy No­
rymberscy". Na galowe przedstawie­
nie Prezydent Pieck zaprosił poza 
członkami Rządu, korpusu dyploma­
tycznego i osobistościami urzędowy­
mi — 1.200 berlińskich przodowni­
ków pracy i aktywistów FDJ. Gdy 
obaj Prezydenci pojawili się w loży 
teatru, zebrani powitali ich burzą 
oklasków, skandując przez dłuższy 
czas: „Stalin — Bierut — Wilhelm 
Pieck".

Nowa uchwala Prezydium Rządu 
v sprawie wynalazczości pracowniczej przyspieszy 

realizację postępu technicznego
VZARSZAWA (PAP) Prezydium Rządu uchwaliło nowe przepisy w 

sprawie wynagradzania twórców pracowniczych wynalazków, udoskona­
leń technicznych i usprawnień.
W myśl uchwały za każde udosko­

nalenie techniczne lub usprawnienie, 
zastosowane w produkcji, autorowi 
pomysłu przysługuje wynagrodzenie. 
Wysokość wynagrodzenia za pomysł 
określr się w zależności od technicz­
nego znaczenia projektu, oszczędno­
ści lub innej korzyści, osiągniętej 
gospodarkę narodową, w wyniku za­
stosowania projektu, jak również od 
stopnia wykończenia projektu przez 

' twórcę.
Wysokość wynagrodzenia oblicza 

się według ustalonej tabeli od sumy 
i oszczędności, uzyskanej w wyniku 
, zastosowania projektu, przy czym in 
ne stawki przysługują za wynalazek, 
inne za udoskonalenie techniczne, a 
inne za usprawnienie. Stawki, które 
będą wypłacane projektodawcom na 
podstawie nowej uchwały, są o wiele 
wyższe od stawek dawniej obowiązu 
jących. Tabela określa również wy­
sokość dodatkowego wynagrodzenia, 
przysługującego projektodawcom za 
■wykorzystanie ich pomysłów poza 
macierzystym zakładem pracy.

Na specjalną uwagę zasługuje po­
stanowienie przewidujące przypadki 

I podwyższenia wysokości wynagrodzę

BERLIN (PAP) Wa wtorek 24 bm. Pre . 
zydenl RP Bolesław Bierut wraz z to­
warzyszącymi mu osobami udał się sa 
mochodem do Leuna, gdzie zwiedził 
tamtejsze ogromne zakłady chemiczne, 
noszące obecnie imią Waltera Ułbrich ' 
ta, a nastąpme — do Halle, stolicy 
Sachsen-Anhalt, gdzie odbyło sią na 
jego cze4ć wielkie przyjęcie.

W Leuna Prezydent Bierut zwiedził 
poszczególne działy fabryczne, opro­
wadzany przez wicepremiera Ulbrichta 
i kierownika zakładów.

Prezydent Bolesław Bierut podzię­
kował za gościnne i serdeczne przyję­
cie, Przyjaźń m ędry narodami n e- 
mleckfm i polskim — stwierdził m. in. 
Prezydent — jest dzisiaj potężną s łą 
w wielkim światowym obozie pokoju. 
Poczucie przynależności do obozu po­
koju użycza narodowi niemieckiemu 
pewności zwycięstwa w jego ciężkiej 
walce o zjednoczenie Niemiec.

Zebrani powitali słowa Prezydenta 
Bieruta długoniemilknącą burzliwą o- 
wacją.

PRZYJĘCIE W HALLE
Następnie Prezydent Bolesław Bierut 

wraz z towarzyszącymi mu osobami 
udał się do stolicy kraju Sachsen-An- 
hall Halle.

Dla miasta Haile był to dzień praw 
dziwie świąteczny. 300-tyslęczna lud­
ność wyległa na ulice.

Z kolei Prezydent RP podejmowany 
był obiadem. Przed domem im. Pusz­
kina, w którym odbywało się przyję­
cie na cześć Prezydenta Bolesława Bie 
ruta, zebrały się dziesiątki tysięcy 
mieszkańców miasta, man'te$tu|ąc ser­

nia za wyna’azki 1 udoskonalenia 
techniczne, umożliwiające urucho­
mienie nowych gałęzi produkcji lub 
tworzące nowe rodzaje cennych ma­
teriałów, zastępujących materiały i 
wyroby deficytowe. Możliwość pod­
wyższenia stawek istnieje również w 
przypadku, gdy projektodawca rów­
nocześnie z projektem złoży opis tech 
niczny i niezbędne rysunki ogólne, 
bądź też kompletne opracowanie wy­
konawcze, jak opis procesu technolo 
gicznego, recepturę lub inne szcze­
gółowe materiały, potrzebne do zrea 
lizowania projektu, bądź też wresz­
cie w przypadku złożenia modelu, 
jeśli jest on potrzebny dla wyjaś­
nienia istoty projektu.

Za projekty, których zastosowanie 
przynosi oszczędności nie dające się 
obliczyć, jak np.: zwiększenie bezpie 
czeństwa i higieny pracy, wynagro­
dzenie określa się szacunkowo, odpo 
wiednio do rzeczywistej wartości pro 
jektu.

Wszystkie powyższe przepisy od­
noszą się do nowych wynalazków i 
udoskonaleń z zakresu procesów tech 
nologicznych bezpośrednio produk­

decznie na cześć najwyższego przed­
stawiciela narodu polskiego. Gdy 
manifestanci zaczęli skandować nazwt 
sko Prezydenta Rzeczypospolite;, do­
stojny gość ukazał sę na balkonie. 
Entuzjazm zebranych robotników { 
młodzieży osiągnął wówczas punkt 
szczytowy.

Prezydent Bolesław Bierut opuścił 
Halle, udając się do Berlina, żegnany 
niezwykle serdecznie przez mieszkań­
ców.

Prezydeni Bierut 
uda! się w drogę 

powrotną do kraju
BERLIN (PAP) We wtorek 24 kwiet­

nia w godzinach wieczornych Prezy­
dent Rzeczypospolite] Polskiej Bole­
sław Bierut wydał przyjęcie w salonach 
Domu Kultury.

Po przyjęciu, które minę-o w nie­
zwykle serdecznym nastroju, Prezydent 
Bierut wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami udał s ę na Dworzec Wschodni 
w Berlin a, gdzie odbyła się potężna 
manifestacja dziesiątków tysięcy berliń 
czyków, serdecznie żegnających od­
jeżdżającego Prezydenta.

W czasie manifestacji przemawiali 
Prem er Grotewohl ] Prezydent Bierut.

Po manifestacji! przy dźwiękach hym 
nu narodowego Polski Prezydent Bie­
rut udał się w drogę powrotną do 
krau.

cyjnych. Nie obejmują natomiast u- 
sprawnień administracyjnych, pomy 
słów dotyczących nowych metod ho 
dowli. usprawnień z zakresu organi­
zacji i kierownictwa zakładu pracy 
oraz nowych sposobów leczenia cho­
rób w dziedzinie medycyny i wetery­
narii.

Wynagrodź' _c za wynalazki przy 
sługuje wszystkim projektodawcom, 
niezależnie od stanowiska zajmowa­
nego w zakładzie. ■

Wszelkich wypłat za usprawnienia 
dokonuje zakład w którym wyna­
lazca jest zatrudniony.

Wypłaty wynagrodzenia autorom 
pracowniczych wynalazków, udosko­
naleń technicznych i usprawnień do­
konuje się w następujących terminach: 
wynagrodzenie nieprzekraczające SCO 
zł wypłaca się w terminie 14 dni od 
dnia wprowadzenia w życie projektu 
— wynagrodzenie przewyższające 500 
zł wypłaca się w wysokości 25 proc., 
lecz nie mniej niż 500 ti, w terminie 
miesięcznym od dnia zatwierdzenie 
planu wykorzystania projektu, następ­
ne 25 proc, w miesiąc po półrocznym 
wykorzystywaniu projektu, pozostałą 
część po obliczeniu faktycznie uzyska 
nych oszczędności z zastosowania pro­
jektu.

limillHntttlfttżftTt“^*‘*“**»****“*>>“****““<*1‘*‘“l>*‘****1‘***,M,,***““***,““*“‘,*“***“‘M...........

3ERZY SZELIGA

WajBLISTOPADZIE®
148

Borkowska popatrzyła za nim 1 rzekła z przekąsem:
— Gościnny to on nie jest. Zapomina...
— Niechże mama da spokój! — ofuknęła ją Teresa. 

Wzruszyła ramionami i stąpając ostrożnie, by nie ubło­
cić zamszowych pantofelków — pokuśtykała w stronę 
domu.

Siedzieli w jadalni i czekając na przyrządzany przez 
ciągle zapłakaną ciotkę posiłek — mówili o tym, jak 
straszne jest życie na wsi o tej porze.

— Po prostu coś potwornego! — syczała Borkowska. 
— Plucha, wiatr, kałuże błota!

— W przeciągu tygodnia skonałbym tu z nudów! — 
oznajmił kategorycznie Borkowski, jakby w Lublinie 
wiódł rzeczywiście urozmaicone życie.

Wroński milczał. Po raz pierwszy stwierdzał ze zdu­
mieniem, że nie może znaleźć wspólnego języka z tymi 
ludźmi, że towarzystwo ich razi go i nuży.

— A pan, panie doktorze, długo by wytrzymał w ta­
kiej dziurze? — spytała Borkowska przywołując na usta 
najsłodszy ze swych uśmiechów. Chociaż na razie nie 
mówiło się jeszcze o rozwodzie, lecz w jej ptasim móżdż­
ku już roiły się pewne projekty, wiążące córkę z tym 
dystyngowanym i z pewnością zamożnym lekarzem.

Ale odpowiedź Wrońskiego zmieszała ją zupełnie.
_ Prawdopodobnie w najbliższym czasie przeniosę 

Elę na stałe do takiej dziury! — powiedział sucho i spoj­

rzał w okno, jakby dając im do zrozumienia, że nie ma 
zamiaru udzielać żadnych dalszych wyjaśnień.

Teresa nagle wstała i przeszła do kuchni. Po prostu 
nie mogła dłużej ścierpieć towarzystwa matki. Borkowska 
działała jej na nerwy.

W kuchni pachniało kawą, pod płytą trzaskał ogień, 
ciotka krajała jakiś placek.

— Gdzie jest Zbyszek? — spytała Teresa.
Nie odwracając głowy odburknęła:
— Nie wiem, Pewnie na górze...
Zatrzymała się niezdecydowanie koło okna. Chciała 

widzieć się z mężem, pragnęła z nim pomówić, lecz nie 
miała ochoty spotykać się z nauczycielem.

Przylgnęła twarzą do szyby. Padał deszcz, na podwó­
rzu narastały błotniste kałuże, świat był mokry, chmur­
ny i przeraźliwie smutny. „A jednak pójdę" — po­
myślała.

Otworzyła jej żona Stanisława i wskazując wzrokiem 
drzwi wiodące do jadalni, szepnąła:

— Dobrze, żeś przyszła... Idź, pomów z nim... Wyrwij 
go z tej depresji...

Weszła bez pukania.
Pokój był nieduży, umeblowany skromnie, ale schlu­

dnie. Na fotelu przy oknie, wpatrzony w posępny, je­
sienny krajobraz, przesłonięty już cieniem idącego szyb­
ko zmierzchu siedział Gończ. Miał na sobie impregno­
wany, spłowiały płaszcz, w którym był na cmentarzu, 
tylko czapkę odrzucił na krzesło.

Twarz jego wyglądała tak, jakby była wykuta z bryły 
granitu. Obca, kamiennie spokojna twarz. Słyszał, że 
weszła, ale nie poruszył się nawet. Z jakąś upartą dręt­
wotą wpatrywał się nadal w widniejące za oknem pola, 
w wycinek błotnistej, obramowanej bezlistnymi drze­
wami drogi, w zachmurzone, listopadowe niebo.

Przystanęła, zmrożona lodowatym chłodem, jaki 

tchnął od niego. Nie wiedziała od czego zacząć, przez 
chwilę milczała, wreszcie spytała banalnie:

— Nie zejdziesz na dół?
Nie patrząc na nią odparował:
— Po co?
Milczała. Nieśmiało przysiadła na brzeżku krzesła. 

Przez moment zbierała rozproszone myśli. Wiedziała, że 
to już koniec, że nic nie cofnie tego, co musiało nastąpić, 
a co przyszło szybciej, niż się spodziewała. Wiedziała 
o tym, nie chciała jednak, aby. po tylu dobrych i szczę­
śliwych dniach rozeszli się, jak dwaj obcy ludzie.

— Wiem o tym — zaczęła wolno — że możesz czuć 
do mnie żal. Możesz i masz prawo. Zrozum jednak, że 
to, co zaszło, nie zaszło z mojej winy...

— Jeszcze by tego brakowało... — powiedział cierpko.
Speszyło ją to i zmieszana umilkła. Wtedy na nią spoj­

rzał i pomyślał, że i jej jest w tej chwili ciężko, bardzo 
ciężko.

— Mów dalej, Tereso..
— Nie z mojej winy — powtórzyła — gdybym nawet 

była przy was, nie wiele bym pomogła. Wiesz chyba, 
że i ja nie przeżyłam tego lekko. Nie sądzę, bym mogła 
mieć jeszcze dziecko...

— Dlaczego? — przerwał. — Przecież jesteś młoda, 
Tereso, bardzo młoda...

Z uporem potrząsnęła głową.
— Nie, już nie! Postaram się żyć inaczej, może lepiej, 

może gorzej, w każdym razie inaczej.
— Sama?
— Skrzyżowały się ich spojrzenia.
— Tak, sama...
Uczuł, jak znowu pęcznieje w nim ból, który zdawał 

się już przygasać. Wiedział, że tak będzie, wiedział, że 
nie może być Inaczej — ale odpychał od siebie tę myśl, 
oddalał ją, chciał o niej zapomnieć. Przyszła.
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Wyobraźmy «o«
<4^ \ hie, że pragnąc

) lostarczyć zamiesz
' kałemu na trzecim

piętrze koledze bu 
telkę mleka — wy 
nająłbym w lym 
celu taksówką, 
wjechał nią na 
piętro, wybił 
drzwi i wraz z wehi 
kułem znalazł się 
w przedpokoju 
wzmiankowanej o*

•oby. Prócz tego, że taka sztuka była 
by niemożliwa do zrealizowania — 
świadczyłaby ona o tym, że brak mi 
Piątej klepki, że niepotrzebnie utrud’ 
niam sobie życie, marnuję czas i wpro 
wadzam zamieszanie.

Każdy by tak powiedział. Może 
więc znajdzie się ktoś, kto powie pra’ 
cownlkom Zakładów Mleczarskich, 
którzy codziennie rano przywożą mle* 
ko dla pracowników naszej drukarni 
(wszystkiego dwie bańki) i zamiast 
zwyczajnie wnieść je na podwórze 
wjeżdżają dwukonną, pełną baniek 
platformą przez ciasną bramę i czynią 
na podwórzu straszliwy raban, prze1 
szkadzając w pracy — że tego rodzą- 
ju postępowanie jest conajmniej 
„.niewłaściwą racjonalizacją... (j)

l?e pii!

K. W ub. poniedziałek 
o godz. 1S ul. Ar 

’■-n mii Czerwonej by- 
ła terenem widowi 
ska, którego smut 

I nym bohaterem 
byt miotły, pijany 

l człowiek w towa- 
rzystwie małej có- 

% reczki. Przechod- 
\ nie z politowaniem 

obserwowali pija­
nego i plączącą có 
reczkę, która chcia 

ła koniecznie zaprowadzić tatusia do 
domu. Ten, niestety, był tak zamro­
czony, że nie mógł utrzymać się na 
nogach. Z pomocą, jak zwykle, przy 
szedł funkcjonariusz MO.

Młody człowieku z ul. Długosza 8 
czy nie wstyd w takim stanie być 
pośmiewiskiem i wzbudzać litość 
przechodniów?.

2x2 = ?
(y)

Dyżurna 
stka w 
czy przyjmuje te­
lefon. Klient, są- 
Iząc z głosu mło­
dociany, przepro­
wadził następują- 
ą rozmowę.

— Halo! Infol- 
macja?

— Tak słucham.
— Ile, plose in- 

folmacji, jest dma
lazy dwa? Potsebuje do zadania ra­
chunkowego... (nik)

telefoni- 
Bydgosz-

Czyn 1-M aioiły
uczniów lic. Drogis4.

Uczniowie Liceum Drogistowskie- 
Fio — członkowie Koła ZMP i SKS 
zadeklarowali jako wspólny Czyn 1- 
Majowy nawiązać stosunek z organi­
zacją ZMP-owską i LZS-em z gro­
mady Wtelno, wyjechać tam wraz z 
zespołem świetlicowym i sportowym 
wziąć udział w pochodzie, zorganizo­
wać zawody sportowe i na zakończe­
nie urządzić okolicznościową wie­
czornicę.

Dnia 26 
Naczelnej 
Bydgoszcz 
Się odczyt __ 
fia barwna".

Odczyt
hm. o godz. 18,30 w sali 
Organizacji Technicznej 
Wyzwolenia 5, odbędzie 

ob. Lipskiego pt. „Fotogra

Rzeczy znalezione
Portfel z dokumentami na nazwi­

sko Tadeusz Włodarczak oraz klucz 
patentowy są do odebrania w redak 
Cji IKP.

MRN uchwaliła projekt
regulujący zasadę zaludnienia mieszkań

W pierwszym dniu obrad III sesji | Jak widać z powyższego sytuacja lo- 
Rady Narodowej miasta Bydgoszczy kałowa Bydgoszczy mimo budowy no-
radny Witold Twardowski złożył spra­
wozdanie z dotychczasowe.! działalno­
ści Komisji Mieszkaniowej przy MRN 
oraz przedstawił zebranym projekt u- 
chwaly dotyczący zasad norm zalud­
nienia mieszkań naszego miasta.

Działalność Komisji Mieszkaniowej w 
okresie od l:pca ub. roku do 30 mar­
ca br. była dość szeroka { różnorod­
na. Bardzo ważnym i korzystnym dla 
społeczeństwa bydgoskiego były przy 
jęcia czwartkowe zorganizowane przez 
Komisję Mieszkaniową, na których in­
teresanci poruszali bolączki mieszka­
niowe. Przeciętnie w dniu przyjęć zgła 
szało się od 80—120 bydgoszczan.

Mimo szerokie; dziaJaincści Komisji 
Mieszkaniowej I innych czynników wła 
dzy ludowej, sytuacja mieszkaniowa na 
terenie Bydgoszczy jest nadal nieza- 
dawaiająca. Głód mieszkaniowy jaki 
odczuwamy w chwili obecne; jest spo­
wodowany m. In. naturalnym przyro­
stem ludności, napływem wieśniaków 
do miasta, ’ak również nielicznymi zni­
szczeniami obiektów przez okupanta 
hitlerowskiego oraz przeistoczeniem 
Bydgoszczy na miasto wojewódzkie.

W roku 1939 przypadało na 143.075 
mieszkańców 93.578 izb, co w przeli­
czeniu daje 1,5 mieszkańca na izbę. W 
chwili obecnej nalomtast na 168.898 
mieszkańców posiadamy zaledwie 
67.000 Izb nadających się do zamiesz­
kania. Jednak przed r. 1939 robotnik 
był wyzyskiwany przez wysokie czyn­
sze mieszkaniowe, co w konsekwencji 
smuszało go do zajmowania z liczną 
rodziną jednej wzgl. 2 bardzo małych 
izdebek.

Znacznie zmniejszyła się ilość miesz 
kań w czasie działań wojennych. Na 
przelom a 1944„ 45 r. straciliśmy prze­
szło 1500 izb. Przeniesienie zaś stoli­
cy województwa pomorskiego do Byd­
goszczy spowodowało przez liczne urzę 
dy i instytucje zajęcie domów mieszkał 
nych na biura. W najbliższych jednak 
latach sytuacja ta ulegnie radykalnym 
zmianom i wszelkie urzędy zajmujące

wych domów oraz wprowadzenia w ub. 
roku uchwały o publicznej gospodar­
ce lokalami, przy jednoczesnym uszczu 
pianiu mieszkań tym mieszkańcom, któ 
rzy w porównaniu z obowiązującymi 
normami zajmowali dużą ilość izb w 
porównaniu ze stanem iłośclowym 
członków rodziny, nie spełniała nale­
życie swego zadania. Stan ten potwier 
dzlły wypadki zajmowania w szczegól­
ności w śródmieściu nieodpowiedniej 
ilości Izb przez niektórych mieszkań­
ców.

W związku z tym Komisja Mieszka­
niowa przedłożyła zebranym nowy 
projekt uchwały regulujący zasady za­
ludnienia mieszkań. Uchwała m. In. 
przewiduje dla osób pracujących za­
wodowo w jakichkolwiek instytucjach 
w mieście, dla dzieci w wieku przed­
szkolnym, dla pobierających naukę w 
szkołach wszystkich typów oraz dla 
współmałżonków niepracujących, lecz 
wychowujących dzieci do lał 7 — 
10 m2 powierzchni mieszkalnej. Dla o- 
sób pozostałych, (krewni) mających

prawo do zamieszkania z osobą upraw 
nioną norma wynosi 8 m’ powierzchni 
mieszkalnej. W najbliższych dnach 
całkowity tekst uchwały zostanie po­
dany do publicznej wiadomości przez 
Prezydium MRN,

W dyskusji radni wynezilj przekona­
nie, Iż uchwała przyczyni się w dużym 
stopniu do polepszenie warunków 
mieszkaniowych Bydgoszczy.

Na zakończenie p'erwszego dna III 
sesji obrad kierownik Wydziału Zdro­
wia dr Kretowicz złożył sprawozdanie 
z przygotowania oraz przebiegu wio­
sennej akcji sanitarno-porzędkowej na 
taranie Bydgoszczy.

W drugim dniu sesji MRN tematem 
obrad były: stan przygotowawczy oraz 
plan do akcji wczasów .kolonii i pół­
kolonii letnich dla dzieci, młodzieży 
szkolnej w br., osiągnięcia w walce z 
analfabetyzmem na terenie naszego 
miasta oraz poruszano kwestie potrzeb 
ludności robotniczej dzielnicy Jachoice. 
Obszerniejsze sprawozdania z powyż­
szych tematów zamieścimy w najbliż­
szych numerach naszego pisma, (iks)

Pełnomocnicy powiatowi

Narodowego Plebiscytu Pokoju

Z dn;a

Wystawa pomysłów 
racjonalizatorskich

W nadchodzącą sobotę — 28 bnv 
w dużej sal| ORZZ w Bydgoszczy 
nastąpi otwarcie wystawy pomysłów 
racjonalizatorskich robotników 10 
branż związkowych z terenu Pomo­
rza. Wystawa będzie miała za zada­
nie rozszerzenie współpracy między 
robotnikami — racjonalizatorami a 
naukowcami. W wielkim stopniu przy 
czynię się do wzmocnienia tych wię­
zów zjazdy robotników. Inżynierów 
i techników pomorskich jednej bran­
ży, na których prowadzone będę dy 
skus|e, pogadanki oraz każdy uczest­
nik zjazdu zapozna się z historia I 
pracą włożoną w poszczególna po­
mysły z wystawy.

Na wystawę będę mieli prawo 
wstępu również mieszkańcy naszego 
miasta. Przy każdym stoisku instruk­
torzy objaśniać będę publicsnoścl 
poszczególne eksponaty, tak, aby 
każdy mógł się zaznajomić z korzy­
ściami jakie dają pomysły niszenu 
państwu. Sala wystawowa otwarła 
będzie w dni powszednie w godzi­
nach 16—21 .natomiast w n.edzieta 
w godzinach 10—20. Przy wystawia 
„Dom Książki" organlzuie stoisko z 
książkami technicznymi różnych dzto 
dżin w języku polskim oraz rosyj­
skim. (iks). *

Dzieci-rodzicom
W świetlicy Spółdzielni Wy­

dawniczej „Nowa Epoka — Prasa! 
■ Demokratyczna" obędzie się dzi- 
I siaj wieczór zupełnie wyjątkowe- 
■ go charakteru- Otóż po prostu 
dzieci pracowników zakładu chcĄ 

i urozmaicić swym rodzicom kilka 
wolnych chwil, aby wiedzieli,, że 
nawet już obecnie mogą mieć z 
nich pociechę.

Dzieci jednocześnie dają wyraz 
nadziei, że na przedstawieniu tym 
pt-. „Dzieci — Rodzicom", szanow 
ni rodzice zachowywać się będą 

'grzecznie i obejdzie się bez hala- 
1 sów, tupania nogami, głośnego 
I jedzenia cukierków i uwag pod 
- adresem wybitnych artystów, bio 
; rących udział w popisach.

A artyści to niebylejacy. Śpiew 
reprezentować będą takie „śpie­
waczki koloraturowe" jak: Irka 
Kujawa, Hanna Łabentowicz. Da 
niela Lajtloch, Marysia Wyżgow 
ska, Marysia Majcherek — zwy­
ciężczynie dwóch urządzanych 
przez „Nową Epokę" konkursów 

, śpiewu.
I Taniec reprezentować będzie 
I „słynny" tancerz, 4-letni Jędruś 
I Radzikowski, Irka Kujawa i Ma- 
I rysia Majcherek. Muzykę: 7-let- 
| ni Edzio Miałszygrosz i 1 Pletnia 
i Kamilla Chojnacka, a deklama- 
I cje: siostry Guczówny. Piotr Maj 
cherek i Waldy Szweczko.

Zapowiadać będzie Henryk Maj 
cherek.

W Bydgoszczy od- | Przygotowania organizacyjne i pro 
była się narada ro pagandowe Plebiscytu na Pomorzu 
boczą aktywistów już się rozpoczęły. Na wczorajszej 
Wojewódzkiego 
Komitetu Obroń- 
:ów Pokoju z u- 
działem przedsta­
wicielki Polskiego 
Komitetu Obroń- szczeblu powiatowym 
ców Pokoju ob. ! 
Białkowej z War­
szawy.

Referat dotyczący Narodowego Ple 
biscytu Pokoju wygłosił poseł Olesz­
czuk (ZSL) podkreślając wielką wa-

lokale mieszkalne w ramach swych In- ! g? ogólnonarodowego plebiscytu, któ 
weslyc l budować będą biurowce. Przy i ry rozpoęznie się 17 maja i w któ- 
sporzylo miastu blisko 7.000 Izb. I rym wypowie się cała ludność Pol-

Chocaż w latach powojennych odda ski od lat 15. W toku kampanii pię­
tro do użytku całkowicie nowych bli­
sko 400 izb, sytuacja mieszkań owa sta­
je się coraz bardziej paląca. W bie­
żącym roku otrzymamy 715 izb całko­
wicie wykończonych, w stanie suro­
wym natomiast blisko 600, jednak i to 
nie rozwiązuje sprawy.

biscytowej ruch pokoju powinien wy 
łonić nowe setki tysięcy aktywistów, 
niezależnie od ich zapatrywań i po­
glądów ideowych, winien objąć 
Wszystkie organizacje społeczne, za­
wodowe, młodzieżowe, naukowe i 
kobiece.

Zobowiązania 1-Majowe
spółdzielców pomorskich

która usprawni produkcję. Oszczęd­
ność z tego tytułu około 5.000 zł. Zo­
bowiązania wpływają w dalszym 
ciągu.

< Na 25 zrzeszonych spółdzielni 13 
jest w trakcie realizowania powzię­
tych zobowiązań dla uczczenia Świę­
ta Klasy Robotniczej.

Również poszczególne sekcje Zwią 
zku Branżowego podjęły szereg zo­
bowiązań, m. in. sekcja organizacyj­
na zorganizuje do końca kwietnia br. 
20 punktów usługowych dla świata 
pracy na terenie województwa i mia 
sta Bydgoszczy z uwzględnieniem 
dzielnic robotniczych.

Ogólna wartość dotychczasowych 
zobowiązań krótko i długofalowych 
wynosi zł 122.568, z czego na zobowią 
zania produkcyjne przypada 101.666 
zł. a na oszczędnościowe 20.902 zł.

Całe załogi, brygady młodzieżowe 
ZMP i pojedyńczy pracownicy zade­
klarowali swój wysiłek w celu przy 
spieszenia realizacji planów produk- 
(yjnych zwiększenia wydajności itd.

M in. załoga Spółdzielni Pracy 
1, Tryb" w Bydgoszczy wykona plan 
toczny do 22. 12 br., co przyniesie 
oszczędność zł 29.300.

Spółdzielnia Wyrobów Drzewnych 
w Grudziądzu zrealizuje plan do 21. 
12. Spółdzielnia Stolarzy w Chodczu 
wykona plan roczny do XII. br., a po 
nadto brygada kobiet wykona dodat­
kowo 400 kojców dla dzieci. Wartość 
łych zobowiązań wynosi zł 8.500.

Spółdzielnia Bednarzy, Stolarzy i 
Metalowców w Golubiu wykona po­
nad plan 200 łóżek typu ludowego 

I wartości ca 24.000 zł.
Brygada Kołodziejczyka z Spół­

dzielni „Nowa Praca" wykona dodat 
kowo 10 biurek wartości zł 5.508, Ga 
piński — 1 komplet sypialniany war­
tości 2.400 zł, Gordon i Martczak wy 
konają własnego pomysłu szlifierkę,

j naradzie WKOP pełnomocnicy po­
wiatowi Narodowego Plebiscytu Po­
koju zapoznali się z instrukcjami 
PKOP. W tych dniach w całym woj. 

> bydgoskim odbędą się odprawy na 
i z udziałem 

pełnomocników plebiscytowych. Na 
odprawach tych ustalony będzie m. 
in. plan prac organizacyjnych w te­
renie. W dniu 1 Maja przeprowadzo­
na będzie zbiórka na fundusz Świa­
towej Rady Pfkoju.

Przed aktywem ruchu obrońców 
pokoju stoi obecnie wielkie zadanie 
przeprowadzenia szerokiej, gruntow- 

; nej, ogarniającej całą ludność kra- 
1 ju akcji politycznej, wyjaśniającej 
! treść i cele Plebiscytu Pokoju. Każdy 
i obywatel kładąc swój podpis na 
karcie plebiscytu, powinien to uczy­
nić świadomie, w zrozumieniu żą­
dań, które podpisuje.

Plebiscyt Pokoju powinien pod­
nieść świadomość polityczną całego 
narodu, wyjaśnić źródła niebezpie­
czeństw grożących Polsce oraz środ­
ki skutecznej walki o pokój i umoc­
nienie niepodległości — silniej zjed­
noczyć całe społeczeństwo w Naro­
dowym Froncie walki o pokój i Plan 

i 6-letni. (m)

Sportowcy uczczą Święto Pracy
zobowiązaniami

Dla uczczenia Święta Pracy masy 1 we na terenie przydzielonym im przez 
pracujące całego świata podejmują Gminną Radę Narodową, z własnych ; 
tysiące zobowiązań by w ten sposób : funduszy zakupić sprzęt sportowy 
zadokumentować swą niezłomną wo- .> - —
lę walki o pokój i socjalizm.

W wysiłku tym nie braknie rów­
nież sportowców wiejskich wojew. 
bydgoskiego. Młodzież wiejska jas­
no zdaje sobie sprawę, że budując 
więcej, lepiej .szybciej i oszczędniej 
dorzuca swą cegiełkę do budowy 
wielkiego gmachu, któremu na imię 
— Pokój.

Ostatnio na zebraniu LZS Toporzy 
sko pow. Toruń, zebrani jednogłoś­
nie zobowiązali się sposobem gospo­
darczym wybudować boisko sporto-

PIŁKA NOŻNA W BYDGOSZCZY
W tych dniach zakończono w Byd 

goszczy I rundę mistrzostw piłkar­
skich na szczeblu miejskim, w któ­
rych brały udiział rezerwy ligowej 
drużyny Kolejarza Bydgoszcz, 
Gwardii Bydgoszcz oraz II drużyna 
OWKS Bydg., Gwardii Bydgoszcz 
i Kol. Bydgoszcz. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Kolejarza Ib, która 
w ub. poniedziałek pokonała w decy 
dającym spotkaniu OWKS Ib Byd­
goszcz w stosunku 4:1 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Domino 2, 
Piórkowski i Kozera.

W spotkaniach o mistrzostwo junio 
rów Kolejarz Bydgoszcz I pokonał 
juniorów Spójni II 6:0. a Kolejarz 
Bydgoszcz II zwyciężył Spójnię Byd 
gószcz I 3:2.

TENIS STOŁOWY
KOŁO ZS Włókniarz przy nddzia- 

’.e F rozegrało mecz ping-pongowy z 
ŚKS-em Cukiernik, które zakończy-

Cen t ja i
Komisja Cennikowa przy Prezy­

dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
że ceny maksymalne na jaja w sieci 
handlu uspołecznionego wynoszą jak 
niżej: w skupie od rolnika?,40 zł za 
1 kg, hurtowa 0,53 zł za 1 szt., dęta 
liczna 0,56 zł za 1 szt. ______ _________ ______ _______
Ceny te obowiązują od dnia 23 hm. ło się zwycięstwem Włókniarza 6:3.

j wartości ponad 1500 zł, a członkinie 
■ tego LZS zobowiązały się wyhafto­
wać sztandar dla własnego LZS.

, Członkowie LZS Rubinkowo zobowią 
i zali się wybudować boisko sportowe 
wraz z bieżnią oraz z własnych fun­
duszy zakupić sprzęt sportowy war­
tości 2000 zł.

Zobowiązania podjęły również: 
LZS Grębocin, LZS Turzno, LZS O- 
tłoczyn, LZS Złotoria, LZS Rudak- 
Stawki i wiele innych.

Tymi skromnymi zobowiązaniami 
sportowcy whjscy woj. bydgoskiego 
uczczą Wielkie Święto mas pracują­
cych, święto braterstwa klasy robot­
niczej całego świata.

IC INO

POMORZANIN: Zapo­
ra (16, 18, 20).

POLONIA: Hamlet (15, 
18. 21)

ORZEŁ: nieczynne
WOLNOŚĆ: Cyrk — 

(15.30, 17.45, 20)

GRYF: Moja
(15.45, 17.45, 20)

MIR; Tragiczny 
(17 i 19)

BAŁTYK: „Wiosna”
(15.45, 17.45, 20).

ROZMAITOŚCI: Świat 
młodych 12/50, — Na­
uka I technika 8/50 (co 
godzinę od 16—24)

mła

pościg

ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Dziś o go­
dzinie 19 zebranie kierowników wszyst 
kich sekcji w sekretariacie przy ul. 
Dworcowej 89-6. Z-a wodn e y sekcji pił­
karskiej, bokserskiej i szczypiorniaka 
stanę dziś o godz. 17 na stadion'* 
przy ul. Północne- do odbycia dal­
szych prćb, celem uzyskania odznaki 
SPO.

ZS Gwardia. W środę o godz. 18.30 
w lokalu ZS Gwardii roczne zebrania 
sekcji pływackiej.

ZKS Ogniwo. W czwartek 
17 trening dla piłkarzy na 
OWKS przy ul. Północnej.

ZKS Unia. 25 bm. o godz.
dy p'kar»k'e na brlsku ZKS Spójni 
przy ul. Ns-klelsk e'. Zb'órka zawodni* 
ków o godz. 16.30. ,

O godz. 
stadionie

17 zawo-

co? TSATR

ffiC&y?
DYZUft APTEK

Nr 12, ul. Grunwaldz­
ka 37, tel. 34-31

Nr 19, Al. 1 Maia 97, 
tal. 23-61.

Pomo-sti Dom Sztuki: 
Wystawa Wspćłciesnei 
Grafiki Polskiej (czynna 
od qodz 10—13 I od 
16-18).

Muzeum 
kowsklego: 
obrazów L. Wyczółkow­
skiego (czynne od qodz 
9-19).

Im. Wycićł- 
Zbiory siata

Środa: „Niemcy" — 
(19) w nowym teatrze, 
.Przyjaciele" (19,30) w 
starym teatrze.

RflDlO
Czwartek, 16 kwietnia
6.50 Pro-gram lokalny 

dnia. 6.52 Komunikaty. 
13.15 Pogadanka dla 
wsi. 16.30 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.35 
Muzyka 
18.00 
opr. 
18.15 
18.30 
kich 
18.55 
22.20
PR pcd dyr. A. Rezlera, 
Antonina Kawecka i Jan 
Kusiewicz.

operetkowa. 
Sandor Petofj — 
Jerzy Nowoczyn. 
Utwory Skriabina. 

Ar e z oper wlos- 
w wyk. S. Roya. 
Audycjo sportowa, 
Koncert orkiestry
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'afo Felieton
Recenzja Czytelników! ’SPORT

Poprosił mnie do siebie sekretarz 
redakcji i mówi:

— Drogi Jurze, trzeba zerwać z 
szablonem! Drukujemy, jak wiesa, 
sporo recenzji z teatrów, z koncer­
tom. Chwalimy jednych, ganimy dru 
gich. Nie interesujemy się jednak 
zachowaniem publiczności. W związ­
ku z tym pójdź do teatru i na- 
pisz recenzję o publiczności! Tylko 
bez przesady! Obiektywną!

Poszedłem. Obejrzałem. Przynio­
słem.

— Masz?
— Mam!
— Pokaz!
Sekretarz redakcji poskrobał się w 

głowę, odchrząknął i począł półgło­
sem czytać:

„Zle się działo, że recenzenci nasi 
nie interesowali się dotychczas grą 
publiczności. Pisali jedynie o sztu­
ce i o jej wykonawcach, zapominając 
zupełnie o tym, że prócz wykonaw­
ców znajduje się na sali kilkuset wi­
dzów, których po prostu nie wypa­
da pominąć n> rzeczowym i treści­
wym sprawozdaniu.

OPRAWA MUZYCZNA: na bardzo 
wysokim poziomie. Specjalnie podo­
bało się wykonawcom dyskretne 
mlaskanie i ciamkanie, trwające 
przez cały czas przedstawienia. Na 
uwagę zasługują również wstawki, 
polegające na szuraniu butami i ki­
chaniu. Nie można także nie wspom­
nieć o doprowadzonej do perfekcji 
sztuce kręcenia się m fotelach, które 
w bardzo melodyjny sposób trzesz­
czą i skrzypią. Chrząkanie i kaszle­
nie opanowała publiczność doskona­
le, chrząkając z wielką wprawą i 
kaszląc tak, że w ogóle nie słysze­
liśmy słów dobiegających ze sceny.

DUETY wzbudziły powszechne za­
interesowanie. Wymienić należy je­
den z nich, który nastąpił wówczas, 
gdy ze środkowych rzędów ozwal 
się wyszkolony baryton sympatycz­
nego pana z baczkami:

— Niechże pani zdejmie ten kape­
lusz, bo do ciężkiego diabła, nie pła­

ciłem za to, żeby go oglądać, ale 
| chcę zobaczyć to, co się dzieje na 
scenie!

[ — Jak się panu nie podoba, to 
niech pan siedzi w domu! — odpo­
wiedział melodyjny sopran.

— Patrzcie ją! — oburzył się bary­
ton. — W domu każę mi siedzieć! 
Sama siedź w domu, klempo jedna!

— Tylko nie klempo, tylko nie 
klempo!

Nasza niekulturalna publiczność 
przerwała w tym miejscu ów zajmu­
jący dialog. Trzeba to surowo na­
piętnować.

BALET wykazał, że tłum szarej, 
bezimiennej publiczności jest praw­
dziwą kopalnią talentów choreogra­
ficznych. Dało to się zauważyć na 
chwilę przed opadnięciem kurtyny, 
kiedy w podskokach, podrygach i 
lansadach publiczność rzuciła się w 
stronę szatni. Wyprawiano najróż­
niejsze łamańce, aby tylko znaleźć się 
w szatni przed swym bliźnim. Nie­

którzy demonstrowali taniec akroba­
tyczny na krzesłach. Całość ciekawa, 
żywa, będąca czymś pośrednim mię­
dzy „boogi-rooogi", a tańcem św. Wi­
ta.

SUFLERKA na wysokości zadania. 
Słyszeliśmy ciągle:

— O, a teraz wejdzie ten brunet 
i ich złapie...

— A teraz się pocałują! Teraz! 
Uważaj, Gienia, uważaj!

Nie trzeba chyba dodawać, że wy­
konawcom ogromnie to ułatwiało 
pracę.

Kończąc, należy m kilku słowach 
wspomnieć o stanie, w jakim publicz 
ność zostawiła salę. Estetycznie po- 
rozmieszczane ogryzki, papierki i 
różnobarwne śmiecie tworzyły w su­
mie nadzwyczaj efektowny i miły dla 
oka „obraz".

Sekretarz redakcji skończył i zno­
wu podrapał się w głowę.

— Tak było naprawdę?
— Oczywiście...
Zamyślił się na chwilę.
— Wobec tego zamieścimy. A 

wkrótce napiszesz podobną recenzję

|> cdakcja nasza otrzymuje 
w ostatnich dniach dalsze II 

sty od Czytelników z prośbą, aże­
by przesłać im brakujące kupony 
kontrolne naszego wielkiego wio­
sennego konkursu pn.: „Podróże 
Furdygi i Syna". Ponieważ, Jak 
Już zaznaczyliśmy, wielu nume­
rów. w których znajdują się ry­
sunki konkursowe I kupony nie 
posiadamy w naszych archiwach, 
gdyż cały nakład został wyczer­
pany, postanowiliśmy dopomóc 
naszym Czytelnikom, publikując 
dodatkowy numer kontrolny po 
raz drugi. Nie posiada on nume- j 
ru, lecz można go wpisać, zastę­
pując takimi kuponami dodatko­
wymi brakulące kupony kontrol­
ne- Kupony takie w nadesłanym 
rozwiązaniu będą honororowane 
na równi z kuponami normalny- | 
ml, z tym Jednak, że można weń , 
wpisać tylko po jednym numerze. 
W szystkim naszym Czytelnl- 

kom przypominamy, że ter­
min wysyłania rozwiązań konkur 
sowych upływa w SOBOTĘ 
DNIA 28 BM. Ważna jest data 
pieczątki pocztowej. Adres, pod 
którym należy nadsyłać odpowie­
dzi brzmi: Dział Konkursów IKP, 
Bydgoszcz, Armii Czerwonej 20.

Kupon 
kontrolny nr

Konkurs IKP 
pt.

PODRÓŻE 
FURDYGI 

I SYNA

tylko nie z teatru, a z meczu piłki 1 kówną 7 zwyc. 
nożnej, dobrze? zadecydowała

Powiedziałem, że dobrze i wysze-। 
dłem. Dlaczego miałbym nie napi- , 
sać? I” . ’ ’. : ’
wszechstronnie utalentowaną jest na­
sza kochana publiczność...

Obóz zapaśników 
przed meczem z NRD

POZNAŃ (G) W poniedziałek roz­
począł się w Czerwieńsku obóz kon­
dycyjny zapaśników przed meczem 
międzynarodowym z zespołem NRD w 
Berlinie w dniu 6 maja br. Na obóz 
ten powccano około 25 czołowych za­
wodników polskich, którzy pozostanę 
tam do chwili wyjazdu. Z okręgu po­
znańskiego wyjechali wyznaczeni przez 
władze PZA Kaczmarek i Klorek ze 
Stell, Ciszewski z Unii Swarzędz oraz 
Jakubowicz, Kauch, Nowaczyk i Leit- 
geber z Kolejarza.

ZSRR-CSR 3:3 
w meczu treningowym

Podczas swego pobytu w NRD re­
prezentacja hokejowa CSR rozegrała 
no torze w Seelenbinderhafie treningo­
we spotkanie z hokeistami ZSRR, któ­
re zakończyło się wynikiem remiso­
wym 3:3 (1:1, 1:1, 1:1). Bramki d.a 
CSR zdobyli Danka, VI. Bubniki Valta, 
dla ZSRR Kuczewski, Mi kin I Koma­
rów.

Na spotkanie ło, które było pożegnał 
nym występem Czechosłowaków przed 
ich wyjazdem do CSR byli obecni 
przedstawiciele rzędu NRD z prez. W. 
Pieckiem na czole. Spotkanie to byro 
popisem najnowocześniejszego hokeja 
i stało na najwyższym poziomie.

Mistrzostwa szermiercze 
okr. poznańskiego

POZNAŃ (G) Mistrzostwa szermier­
cze okręgu poznańskiego dały nastę­
pujące wyniki: do floretu kobiet zgło­
szonych zostało 12 zawodniczek, w tym 
z AZS 6, Stali 4 i Kolejarza Stęszew 2. 
Pierwsza byća Kusz eta! ska Stal 7 zwyc. 
przed Owsianówną Stal 7 zwyc. j Men- | 
kC...-, 7 O kolejności miejsc 
zadecydowała dodatkowa rozgrywka. 
Do rozgrywek we florecie męskim sta­
nęło 14 zawodników. Stał, AZS i OWKS

Warto przecież pokazać, jak i wy staw iły po 4 a Kolejarz Stęszew 2 
stronnie utalentowaną jest na- zawodników. Zwyciężył Olszewski : 
chana publiczność... JUR i AZS przed Roweckim Stal i Dobier- 1

shim Stał. Pierwszych 5 zawodników 
mitro równą Mość zwycięstw tak, że 
zarządzono jeszcze dodatkowe spot­
kania nrędzy wymienionymi celem u- 
stalenla kolejności miejsc.

Zatwierdzenie rekordów 
lekkoatletycznych

LONDYN Międzynarodowa Federe- 
I cją Lekkoatletyczna zatwierdziła 8 re- 
' kordów światowych ustalonych w roku 
ubiegłym.

Wśród zatwierdzonych wyników trzy 
naeżą do zawodnezek radzieckich: 
800 m WasUjewa 2:13,0 min., sztafeta 
4 X 200 m Dynamo Moskwa (Ma! szyn a, 
Czudina, Duchowicz, Sleczonowa) — 
1:40,6 min. i sztafeta 3 X 800 m — repr. 
ZSRR 6:49,6 min.

Kolarze NRD 
na starcie

BERLIN 33 najlepszych kolarzy NRD 
wzięło odziać w długodystansowym wy 
śegu Berin—Cottbus—Berlin (260 km).

Zwyciężył Kirchhoff (Semper Bedln), 
w czasie 8:03:31 godz. przed Graebne- 
rem (Semper). Jest to już trzecie w 
tym roku zwycięstwo Kirchhoffa w wy­
ścigu szosowym.

Nowe władze 
atletów poznańskich

POZNAŃ (G) Roczne walne zebrań’• 
Pozn. Okręg. Zw. Atletycznego odbyło 
się w świetlicy WKKF. Po sprawozda­
niach zarządu na wniosek POZA nastą­
piła Fkwidacja związku i utworzono 
przy WKF społeczną sekcję atletycz­
ną. Przewodniczącym został Francusz- 
kiewicz Stal, wiceprzewodniczącymi 
Smoczyński Stal i Frankowski ZMP. Se­
kretarzem wybrano ponownie Sobka 
Kolejarz a kpt. sport. Jakubowicza Ko­
lejarz. Ponadto do zarządu wesz1.; Mo- 
czyńsk; Spójnia, Szafrański Gwardia, 
Szczublewski Unia, Sfyplński Stal, Sta­
chowiak Kolejarz,

OBWIESZCZENIA PRACOWNIC Y POSZUKIWANI

Prezydium Wojewódzkie) Rady Narodowej wzywa 
obywateli województwa bydgoskego, którzy 
jeszcze nie odebrał! kart meldunkowych od 
prowadzących meldunki do Ich odbioru w ter­
minie do dnia 27 kwietnia br. (1325

Prezydium Miej,sklej Rady Narodowej — Wydra! 
Handlu zawiadamia, że z dniem 27. IV. 1951 r. 
przenosi się odbywanie targów z placu Poznań­
skiego na plac przy ul. Granicznej. Jednocześnie 
zawiadamia się, że jako dni targowe na handel 
słomą, sianem, sieczką, prosiętami, kozami i kró­
likami ustała się na wtorki i piętki. (1359-k

Techników budowlanych ze znajomością pomia­
rów ziemnych (niwelator) zatrudni natychmiast 
Zjednoczenie Robót Zmechanizowanych Zespół 
Nr 22 Robót Specjalnych Łęgnowo k. Bydgo­
szczy. Praca wg układu zbiorowego Przedsię­
biorstw Budowlanych. Zgłoszenia osobiste od 
9—15-te|. (1298-k

Fryzjerzy męscy potrzebni. Spółdzielnia Fryzjer­
ska „Solidność", Koszalin, Zwycięstwa 33

(1317k

Wózek koszykowy głę­
boki sprzedam. Byd­
goszcz, Jackowskiego 1 
m. 3. (1333q
Motocykl NSU na cho­
dzie sprzedam. Byd­
goszcz, Leszczyńskiego 
150. (1336g

Dom z ogrodem sprze­
dam. Adres w skażę IKP 
Bydgoszcz. (1335g

Zamienię nowy rower i 
wartościowy fotoaparat 
na motocykl 100 ccm. 
Wiadomość IKP Redak­
cją. (1362k

Dnia 25. 4. 51 r. umarła oo ciężkich cierpieniach moja 
tona, nasza u ochana matka, babcia, teściowa śp. 1364

Marianna Marcinkowska z d. Wiśniewska
p set wszy lat 64, o ezym zawiadamia rodzina

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kostnicy cmen­
tarza na Bielawkach dnia ?ó 4 51 r. o godz. iB.OO

Państwowa Komunikacja Samochodowa Ekspozy­
tura Inowrocław, ul. Dworcowa Nr 48 podaje do 
wiadomości, że wszelkie skargi I zażalenia na 
dzaćalność Oddz. Towarowego i Osobowego 
I podległych placówek, przyjmowane będą w 
każdy poniedziałek w godz. od 10-taj do 11-tej 
t od 17-te] do 18-taj. Jeżeli na poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, w najbliższy 
dziień powszedni — w biurze Szefa Ekspozytury 
PKS, Inowrocław, ul. Dworcowa 48. (1331k

Maszynistka ze znajomością prac buchał feryjnych 
potrzebna od zaraz. Oferty z życiorysem do IKP 
Bydgoszcz pod „6-w".6-w
Pomocnik mleczarski do zmechanizowanej apa­
ratowni na state poszukiwany zaraz. Mleczarnia 
Górecko, pow. Strzelce Krajeńskie. (1361k

ślusarzy I tokarzy wykwalifikowanych poszuku­
jemy natychmiast. Rob. Sp-nla Pracy Teleradio 
I Elektrotechniczna, Bydgoszcz, ul. Nakiclska 43a. 

(1360k)

Pianino krzyżowe w do­
brym stanie sprzedam. 
Toruń, Szosa Chełmiń­
ska 52 m. 2 od godz. 14 

(1355g)

CZWARTEK, 26 KWIETNIA 1911 R.
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 

5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Stylizowana mu­
zyka polska. 6.45 Program dnia. 7.00 Dzłennik 
poranny. 2.70 Wszechnica Radiowa. 7.40 Mu­
zyka. 7.55 Wiadomości poranne. 8.00 Przerwa. 
11.50 Głos mają kobiety. 11.57 Sygnał czasu 
I hejnał. 12.04 Dziennik poranny. 12.15 Zobowią­
zania Pierwszomajowe. 12.30 Audycja dla wsi. 
12.45 Melodie ludowe. 13.25 Program dnia. 
13.30 Audycja szkolna dia klas III—IV. 13.50 
Beethoven — Serenada op. 9 na ftet. 14.15 Wola 
i gniew —- fragment powieści. 14.30 Koncert dla 
klas licealnych. 15.10 Recital fortepianowy K. 
Jastrzębskiej. 15.30 Audyc a dia świetlic dztieeię- 
cych. 15.15 Zagadki muzyczne. 17.00 Wiadomość, 
popołudniowe. 17.05 Odpow edzi fali 49. 17.15 
Koncert. 17.45 Zobowiązana Pierwszomajowe. 
19.00 Wszechnica Radłowa. 19.20 Muzyka ludo­
wa. 19.40 Lekcja języka rosyjskiego, 20.00 Dzien­
nik w'eczorny. 20.45 Koncert masowy. 21.30 Mu­
zyka i aktualności. 22.00 S<uchow'sko poetyckie. 
23.00 Osiatnta wiadomości. 23.10 Muzyka po­
ważna. 23.55 Prog-am na dzień następny. 24.00 
Zakończenie audvep', hymn.
llllllllllllllllllllllllllllllllllllll■llll'■"''">'"l,lltllll""l",,,lll",,l"l,l,l"

ODBlinOWA STOLICY -
DZIEŁEM 4 NMROIHB

V ■ s ■celofanowych, 7,5 x 33 cm., 
B @ I $ ł kolor bezbarwny dostarczy 

15 fia&każdą ilość

„SPÓŁDZIELNIA PBACY"
Wytwórnia Jelit Sztucznych

Bydgoszcz, ul. Ohign nr 62 1266

Sypialnię sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1358g

ii il
Motocykl setka kupię, 
starter DKW sten dobry. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „1354”. (1354g

RÓŻNE ;

Zostawiono dn. 24. 4. br. 
parku przy ul. Stalina 
teczkę dokumentami. 
Uczciwego znatazcę pro 
szę o zwrot z<a wynagro 
dzen'em świstara Wła­
dysław, Nakło, Stalin- 
gradzka 38 m. 6. (1351g

Wykładam cały rok tru­
ciznę na polu przy szo­
sie parchańskiiej. Antoni 
Lewandowski, Jacewo.

(100-ln.)

Spółdzielnia Pracy Me­
talowiec „Młot” w Złoto­
wie ul. Szpitalna 2. tel. 
170 sprzeda natychmiast

1 kasę pancerną oraz

cena od 3.500 do 6.500 zt 
1363k

Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź 
skrytka 163. (757k
|| SPRZEDAŻ |j 

Pianina, fortepiany sprze 
doje Clchon, Bydgoszcz 
Grunwaldzka 109, godz. 
14—18-łej. (1357g

Kredens, serwa rutkę o- 
rzech, obrazy sp'zedam 
Bydgoszcz — Chrobre­
go 10 m. 4. (1339g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BY DtlOSZCZY 
<11 Czerw JIH-1 Anuli -Ml. — Telefon nr 33-41 I 33-42

IiZIaI. OGŁOSZEŃ W HYUGOSZCZY
.,1 Gcnoratlssiinusn Stalina 2 (1'utl Arkadami). Tel. 24 ZU 
Prenumerata pocztowa 3.60 zi. przez roznosi.'tela 3.90 z) 
miesięcznie Rękopisów nlezamówlonych Redakcja nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Rower męski bardzo do 
brym słanie sprzedam. 
Bydgoszcz, Chrobrego 8 
m. 5 godz. 15—16-tej.

(1345g)

Piec kąpielowy węglo­
wy sprzedam. Bydgoszcz 
Re|a 3 od godz. 17-tej. 

(1341g)

Szafę do rzeczy kombi­
nowaną orzech sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (1334g

Rower damski nowy ku­
pię. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „1348”. 
______ (1348g)_______
Domek jednorodzinny 
kupię Bydgoszczy, Na­
kle, Chojnicach. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1352".

(1352g)______

Pianino kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod 
„1344" (1344g

|| POSADY WOLNE ||
Pomocnika krawleck eqo 
na stałe poszukuję. Byd 
goszcz, Sienkiewicza 6 
m. 3, (1350g
Pomoc domowa potrzeb 
na zaraz. Bydgoszcz, — 
Dworcowa 48-2c. (1332g

Miły pokój próżny, o- 
sobne wejście centrum 
poszukiwany na biuro 
dwie godziny dzienni*. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„1343". (1343g

Rower damski półbalo- 
nowy sprzedam. Byd­
goszcz, Świętojańska 7 
m. 4. (1353g

Rower wyścigowy nowy 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Matejki 7-9. (1338g
Motocykl 200 „Ardie" 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Pomorska 12-7. (1337g

|| UNIEWAŻNIENIA ||
Unieważnia się 
wymeldowania.
Antoni, Kcynia 
SzubTn.

odcinek 
Stępień 
powiat 
(1304g

Unieważnia s’ę zagubio­
ną leg. Zw. Zaw. na naz 
wlsko Wiśniewska Ger­
truda — Bydgoszcz.

(1342g)

Po krótkich lecz c ężkkh cierpieniach zmari dnia 
23. 4 br. onatrzony Sakramentami św mój najnkochań 
azy maź i tatuś. nasz ayn. brat, w wągier i wujek śp

Antoni Nowaczyk
przeżywszy lat 35. O czym zawiadamitną w nieutu­
lonym smutku żona z tynkiem I rodziną

Pogrzeb odbędzie srę w czwartek dn. 26 4 br- o god/ 
17 z cmentarza Nowohrnezo w Bydgoszcz* 1346

Dnia 25 kwietnia br, o godzinie 10,39 zasną! w Bogu 
opatrzony Sakramentami św. mój mąż, nasz drogi tatuś 
i dziadek śp.

Franclszak Życzyriski
Pogoeb odbędzie aię dnia 26. 4. br. o godzinie 17,31 

z kaplicy Cmentarza Starofarnego przy ul. Grunwaldz­
kiej o czym zawiadamia w emutku pogrążona 
1356; żona z dziećmi

Wysiewam truciznę — 
przez cały rok w moim 
ogródku. Golubski, Byd 
goszcz, Stanisława Byd- 
gosty 16. (1365g

u zoubt li
Zgubiono portfel adre­
sem właściciela 23. 4. 
br. większą gotówka 
przeznaczoną na poda­
tek. Uczciwego znalaz­
cę proszę zwrot wyso­
kim wynagrodzeniem. 
Bydgoszcz, Zamojskie­
go 4-6. (1347g
iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiim

Prenumerata

czasopism

dowodem

Duia 22 IV. br imarł po krótkich i ciężkich cier­
pieniach mój najukochańszy i nirdy niezapomniany mąż, 
ukochany tatulek, brat, szwagier, zięć i wujek śp.

Hieronim Szukała
przeżywszy lat 39, o czym zawiadamia w nieutulonym 
smutku żona z lynkaml I rodzina

Pogrzeb odbędzie się data 25. IV 1951 r, o godz, 17.30 
z kaplicy cmentarza Nowofaruego w Bydgoszczy, Msza 
Iw żałobna za dusze zmarłego odbędzie się w kolclele 
Farnym w dniu 27 IV br o godz. 8 1349g

HUMOR IIIIIIIIIIIH
IIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

kultury!
Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

— Lekarz stanowczo odmówi mężowi wyda­
nia karty chorobowej i mąż tak się tym przejął, 
że... zachorował. (Krokodyl, Moskwa.
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